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głoszoney ode ;w e do gwardyi honoroney  po 
odbytey rt-wij, oświadczył  z pełne zadowo
lenie- “  Nayczystsz^ d.ibra oyczyzny m  ło-  
ściji przeięci tnjów i Dyktatur) okazał śc.e za
raz od pierwszych c h * i l  powitania nasz ego ,  
źe  do tn 'odzit.ńCjpg0 z 3ał u u m iecie łgc  y ć  
zamiłowanie porządku. ,, W koń u mów i  : 
“ Postawa wasza , oaroty przez was wykona
ne , wyrównywały praw ie dokładności  da
wnego żołnierza.  Będz e- ie  ciągle szczegśl -  
rieyszey troskliwość! mujey przedmiotem. , ,—  
I) ' tator zasłużone przygnał zalety professo- 
r c u i  Szyrmie ,  uoty i Lczasowemu dowódzcy 
teyze gwerdyi , zapewn.ajęc ,  iż w inney ga
łęzi siuzby publiczney udzieli mu urzgd, za
sługom , znakomitym talentom i znanemu 
oby w o tclst -i u odpowiadający.

D  yktator m i  zamiar iak nayśpieszniey 
^■oysko l iniowe p o m m ź y c  do 100,000 pi t cho-  
chuly i 20,000 iazdy; kummissya skaibu iuź 
’ <*t o tein uwiadomiona.

Dykt  tor mianował  PP. Józefo Morawskie* 
go R » d , ę  stanu,  Zastępcy Intendenta Jene- 
Tolnego Wovska,  a Piotra Łagowskiego pod
pu łkownika ,  dowódcą gwardyi honnrowćy.

Oddziałowi z gwardyi honorowej-  prze* 
Dyktatura wybranemu,  mianowany kapitanem 
Zeno  Niemoiewski ,  porucznikami:  Józef  Mey-  
zner i Seweryn Goszczyński ,  a podporuczni
kami;  Pw ow ars k i  i Liedkie.

S łychać ,  ź« szanowny i waleczny Kniazie- 
wicz będzie wezwanym,  aby o b ’ ął dow idz -  
two gwaidyi  narodowcy w calem królestwie 
Dolskiem; będzie to nasz l.afayette.

Podpułkownik V\yHźyński wezwany byt 
do Cesarza w nory.  R e w o lu c j a  Polska me-  
Zm m e  uczyniła wrażenie w Rots i i ;  władze 
usiłuią pobudzać lud Rossyyski do zemsty 
za zdradę, medonlsząr  że 1 olacy żądaią wol 
ności;  bo te władze wiedzy, iż w Rotsyi t f  
ludzie pragnący bydź ii ioźmi

Ma bydź nst.liuw i*n» o .dcba  honorowa 
zozdawana ledynie za waietznosc  c s n / i i ą  w 
ttrainioyszey wuj me.  L a  tej zesztzj  tntjr
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t»zdohv m a 'ę  b y d ź  przy w ięzan a  zn cztie pr.r- 
rogaty wy.

D o  tych wiadomośc i ,  które przynoszę r-,. 
dość  Pclakorn , należy onegd-y rozgłoszona 
(oby  się sprawdziła)  źe Piożmecki został are
sztowanym.

Nikt  nade imia  m a  cieszy się barJii(5v z 
obalenia ohydney cenzury;  była ona z a u y- 
ezę wszelkiemu św ia t łu ,  Obywytelst  vu , 
wsze lkim szlachetnym uczuciom.  Korz sta 
dziś obficie literacka młodzież  nasza z o l i - -  
akaney wolności ;  ufayiny:  iź tak roz tr>pne
u żywać  iey będzie,  iż d z s  i napotem n :.t 
nigdy nie powie,  źe c e n z u n  iest u nas po
trzebna. Wiem  źa piszęcr zaźy wieni sę nay- 
lepazym duch-un,  n iyczystzerni inten yaml;  
pozwo lę  atol, u c y m c  sobie uwagę,  źe i d ich 
naylepszy i czvst« intencye ieźe11 n e umiar
kowane  z imnę  krwię i zastanów en ein,  c z ę 
sto za szranki roztropności zapędzie się 
mogę .  Daruycie  zacni wydawcy roz nai-  
tych pism politycznych,  źe stary, prawy Po
lak,  względem n ektórych artykułów waszych 
przełóży wam postrzeźen a swo i” . Zbyt  po
r y w c z o ,  bez względ i na okolicznośai ,  p ' l o -  
Ćony był  artykuł ,  iakoby Jenerał Władek 
m ia ł  przeyśc z Dywizyę swoię na stronę na
sza. W tvch dniach iedua z gazet położyła,  
t c  Jenerał Rosen oświadczył  s;ę za nami,  
przypięł  kokardę białę, i z Jener łein Pahle-  
n e m  krwaury bóy stoczył,  inna, źe na Woł yń  u 
naylepszy duch panuie.

Wczesna  rozgłaszania t a k i " ,  psuię m m  
rzeczy,  czynią władzę rossyyskę baczn eLszę,  
w ss ta w ai ę  współbrici  naszych na prześlado
wania,  i obcych  m oż e  nam przychyloych  
Sr źaię.

J k prasydziwey zasług1 tak pra w Izi <veg ’  
obywatelstwa,  skrotn rość los c&obę. Upraszał
b y m  czci go .mych wydawców,  aoy »ię pj»v-

Scięgnęli od tych zbyt wczesnych odkazrwań 
się i chełp iwości.  N  e tr -urnfuymv przed 
zw yc i ęz t weu i ! Fo c o ,  iak drugi C irobry 
tzezerbcem,  tak my  iuź piórem,  zabnam że
lazne słupy w Dnieprze,  Ossie i Elb ę; p0 
co zapovvi«dac, źe zaberze in  Galicyę i Wiel -  
kopolskę.  Wszystko to iest w ręku Prze 1- 
woecznego;  lecz nie należy obudzac niespo- 
koy ności Austryi i Prus , i dziś z obo ętnych 
przynamniey,  robie sobie nieprzyjaciół otwar
tych.  Ach !  meinatnyź przed sobę ogromnego  
olbrzyma,  iemu j lodołać , iego pokonać,  pier- 
wszera bydź powinno usiłoivaniem nas i em;  
lecz by go po ko nać ,  by uyrzyc  Oy cz y zn j  
oswobodzony i nas w mey  szeześh wych , roz- 
sędek we wszystkich krokach naszych, męz- 
two,  wytrwałość ,  nadewszystko iednośc za
chować  nam należy.  Niezgoda wewnętrzna,  
większymby była niepczy lacielem dla nas, 
lak sama Rossya. W iak emźe świetle posta
wiłaby nas w oczach Euroay,  w oczach m- 
teressu.ęcych się do n s mocarstw ? Potwier-  
dziłaby to dawne krzywd/ęce  nas ino ema
nie, że zostawić tylko Polaków sarnyin sobie, 
»  w królce się zwaśnię i Sami niy zbawień- 
mevsze zamiary swoie zniweczę,

Rozchodzę się wieści,  przedzieraię się na
wet do pism puolicznyctr naszych i zagranicz
n y  b,  o lakieyś następie maięcśy nltrarewo- 
lucyi.  —  Zamiar  tam w umyśle  zadnega 
cnot l iwego,  rozsędnego Polaka wylędzs ię  me  
może,  zawzięty tylko na zgubę nasię wróg,  
móg łby  go utworzyć .  —  Starałby się uwieśdź 
n ebaczuych zagorzalcóyv, zgrom dzić  tłu nJT 
prożmakaw,  sł ,wein tycit wszy ik cb, co w 
domowych  zamieszkach mc  do stracenia ® 
wszystko da zyskania m i  ę . —  Lecz zbrodm* 
czy zainich taki spadioy na własa* 1Ĉ  
głowy.  —  Zdrowa część mieszkańców VVar* 
szaw , w >y sko n sz-,  t .k p rkn-m d u c h - n  
tcim^ca uz.oaz.sz uaszo akaJazUłok,,  t ci
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wła -jCic cle co tak gorliwie tworzy gwardye 
tiarodowe, nie dozwolę  zagorzałey zgrai pod 
pozorem patryotvzuu,  burzyć,  łu p i ć m m ęt k ów  
obywatelskich,  n iweczyć  to dzieło,  które iuź 
tylu uaypi fknieył iych poświęceń itało sie o-

Niech  mi jeszcze zbyt porywczo przvga- 
t i a ć  lob ęcytn radę lednę dać wolno  bę
d z i e . —  Szanuyrny D .ktatura,  któremuśmy 
losy nasze powierzyl i ;  godzien on ufnośei 
Łaszey przez swe cnoty,  męztwo ,  stwierdzo
ne juz dowodami t lenta woyskowe,  przez 
stałość nak i,i - c charakteru swojego.  Ktoź 
Codziennie nie słyszy narzekań: „ m e  zna
Dyktator co jest rewo lucya ,  c zemu się o- 
*i?od > czemu me  lest pouularmeyszym,  cze
tom się więcey me  ukazuje,  c ze mu cześciey 
toie przemawia do woyska i l u l u ,  c zemu 
•lę ,vię ey me  trudni p iwstan em na pro- 
łv,ncyach? „ —  Czynięcy  zarzuty takie, n e c h  
^Oiydę na chwi lę  w położenie Dyktatora,  
®'cch zważę.  jak ogromny ciężar obarcz* 
S°i  władza cywilna,  woyskowa i polityczna, 
ł*óvv ęk*zeni* woyska, opatrzenie go w bron 
1 żywność,  przrgoioWanię planu kampanii , 
*abezpieczenie spokoy ności w stolicy, na nie-  
€ °  sę zdaoe;  tnożeż mi eć  wiele zbywających 
ehvvil do pok.az> Wdtiia si£ częstego i zyska- 
Bla tobie popularności ? —  Nie zna on re- 

.Tv°lbcyi  —  prawda źe me zna; z pierwszey 
młodości  schowany w obozach,  sarn od pro
stego żołn ,erZi) s{ ż y ć  zacząwszy,  w i e ż e  kar- 
nosc  Jest duszę woyskowę i r ękoymię zwy* 
eięztwa, a  e on tylko b i ć ,  i pob ić .—  
Czemuż  się ociąga tnowim ; w ie m y ż ,  czy 
JUŻ wszystko )est gotowe do zaczęcia zacze
r ń  e? ^  etnyż , czy mamy dope i r o n i  już 
ft i ik , Czy tnuny dostitecznę ilość b r o m ,  

mamy z . pi)sy żywności .  —  Lepiey jest 
tftiy gotowani m na a szystko uderzyć  i zwy- 
®*S^yĆ, a i  Się porwać  porywczo  t zg .u j c .

N ie  gańmy więc  kroków jego,  wyznawaymy,  
źe w prowadzeń u woyny więcey on podo
bno  wie co c zyni ć  jak my .

Jeżeli woyna po t rwa,  znaydzie Dyktator 
godnych siebie pomocn ików;  i w rewolucyi  
f rancnzk.źy,  nie zaraz, po  krwawych dopie
ro bolach pokazały się nowe  talenta woy 
sk ow e ;  dawmeysi  już wod zow ie ,  D um ou- 
n e r , j o u i  dan, B (u rn on v Ile, poprzedzili wzno* 
szęcych s ę stopniami Bonapai t tg o  , M oreau  
i lioch e. Wsz.ik n e dla awansu, dla szla
chetniejszy ch celów młodzież  nasza rozpo
częła r e w o l u c j ę ;  męztwo spieszn e ję wy
niesie;  przy końcu wałek ufam,  źe me  j e 
dnego  dziś w niższym stopniu, uyrzę j e n e 
rałem.  —  Nieustawaycie 2 acm wydawcy w 
gorl iwych pracocn waszych ,  mecn mi łość  
oyczyzny,  zgoda i jedność  będę iedynemi 
przewodnikami waszemi ; pamiętajc ie  , źe 
wielkę na siebie przyymuię odpowiedzialność  
c i ,  którzy się podeymuję  kierować opinię 
publicznę.  Nie  ubiegaymy się z rozgłosze
niem me pewnych  lub mogęcych  nas nara
zić wieśc i ;  nadewszystko takich,  które dla 
dobra puol  cznego nie należy rozgłaszać.  —  
Niezchodzi  narn na zapale w nayszlache- 
toiey szych uniesieniach,  um eyrny je tylke 
miarkować rozsądkiem i zastanowieniem.

Kiedy się zastanowimy w jak przs krey 
porze roku przez kogo,  przez sarnę młodzież  
rewolucya ta zaczętę by ła ;  jak rzucona przez 
młodzież  ta iskra w mgnieniu oka zaięła 
pożarem kray cały;  jak ochoczo  wsz<scy 
mieszkań y kraiu biegnę do broni ,  iak ob- 
fi ie składa ę dary na ołtarzu o j c zy zn y ,  iak 
wszy stko co n ewczesn m , niepodobnem 
zdawało s ę  zrazu,  przybiera dziś postać 
koiętji mesp ikoyności n a s z e , — któż w ty ra  
nie uzna wyroku niebios,  wiodących nas 
do ostatecznego ustalenia losu oyczyzny na- 
s-ey 1 Wsp iera jmy  te dobroczynne uieoius



astaiaty,  stawmy w polu n'eprzyisc ie lowi  
spiżem naieżone zastępy; pozostali w domu 
wśród pokoiu,  iedności i zgody,  zasilajmy 
wal fzęcych  braci,  rosnęcomi codziennie huf 
cami .

Niemssz zgromadzeń prawnych iak w iz
bach seymowych ,  strzeżmy się pckęłnych ; 
niech nas obce trwoży przykład- ,  z nich 
to k.-wawe czyny i wszystkie klęski spły wa- 
ię na ludy.

Moźem s ę zbyt rozpisał ,  m o i e m  n ie 'hcę -  
cy obrazi ł ,  —  daruycie.  Starzec mź mc  
* tym światem m e  mi ięey  do czynienia , 
który w dług iem życiu swoietn,  przez tyle 
rewo lucyy ,  przez tyle przeszedł k o le 1, klery 
od konfederacyi  B..rsk'ey aż do dni dz s e y -  
ezych,  wiele widzęc,  nie raz sam czynnie 
wpływatęc ,  móg ł  nabyć  iak egoś doświadcze
n i a ,  starzec len inuwię,  (une i i in ,  iż ma 
prawo zdanie nad tem co się dziś d z e i e  
o tworzyć ;  nie uwodzi  ga żadna acubicya, nie 
ubiegał  s ę w życiu swoietn za urzędami 
i dostoieństwy, m c z e m  me będęc w czer-  
stwości wieku,  sipg-łźeby przy szrankach gro
bu po znikome zaszczyty. Z  resztę daruy
cie zgrzybiałej  gadatliwości , połaycie na
w et ,  na wszystko się zgadzam,  wszystko 
cierpl iwie zniosę , kończęc s ł owy  greckiego 
wodza “ biy ale s ł uch a j . , ,

J. U. N.
T y k o c i n  4 S ty cz n ia .  - Do o k o l i c z n y c h  nad  

granicę w i o s e k  , co d z i e ń  po 4 0 ,  5 0  p r z y b y 

w a  z b i o g ó w  z k e r p u s u  l i t e w s k i e g o ,  dla c ze 
go k o r p u s  t e n  co fniono w g ł ę b  Rossy i. Prze- 
slra>h n a d z w y c z a j n y  p a n u j e  w w o y s k u  r o s s y y -  

s k i e i n  j kosa  i p ik a  w r ę k u  n a s z e g o  weśn ia -  
ka , p r z e y m u j e  n i e p r z y j a c i ó ł  w i ę k s z ę  t r w o g ę ,  

n i ż e l i  o g i e ń  a r m s t n y .

Dnia 5. —  Z  Brześcia od officera rossyy- 
skiago , przyjaznego rtaszey sprawie,  odebra
no na małe ;  kartce , przeniesionćy tajemnie 
następujęce wiadomości  :

“ Cholera już jest w Berdyczow ie , za da! 
kilka przychodzę dwie d y w i z v e kawalcryi o- 
raz dy wiz ja  piechoty,  które idę ku Białosto- 
kow. .  Półki brzeski i białostocki iuź od ty
godnia ustępiłv.  W Brześciu bardzo mało 
wosska.  Lubecki  miał  b-dź  zatrzymany przed 
Petersburgiem. Dyb i cz  mianowany g łówno-  
ko inmenderuięcym : maysko przeznaczone na 
tę kampanię meprzechodzi  150,000. VV Brze- 
ścin lękano się napapadu woj ska po lskiego ,  
wszystkie juryzdykeye sę gotowe do wyjazdu.  
W.  X ężę Konstanty z gwardyę wychodzi  do 
Sw i s ło c/y.  Kazano przygotować w Brześciu 
50,000 pudów siana i st>si-wnę p o r o  a owsa. 
Magazynów włościańskich trzecię c l ęść  kaza
no zabrać, ,,

Dziennik Konftijfitrynnistn  um-eśclł  z dnia 
29 grudnia z. r. następu acy artykuł o Polszczę:

‘ ‘ Nieszczęśliwa Polsko!  Samnw ładzca ros- 
syiski  może już jest vv pochodzie z swojeirt 
n i - po h ez on em  wo ysk i ćm,  aby pi z\tłumie 
mepi dległwść P o l s k i  i zmszc \ć w krwi po
tokach jej- w d n o ś ć .  Niepodt.ada wątpliwo
ś c i ,  źe odpor bedzie go.tnr ui oona yr w któ
rzy tak dzielnie walczyli  z nielud/kitn buwa- 
rowem.  Ale  im źe u:h zgnębić i r /*wyższa -  
ięca l c z h a ,  « ktoż może przewidzieć j k da
leko posunie się zemsta ui urzonego wiadzc j ?

Powst-inie Polski jest skutkiem naszej- re
wo luc j i .  Naród ten waleczny nnś la ł  o n<9 
w ohw li gdy k rus / r ł  swoje kajdany;  po
witał on troykolorowę cboręg ew i pokładał 
w nas swoię n a d z i e l ę .  Coż r z a d  powinien 
w  podobnej  c zv m ć  oko l i c znośc i ?  powinien 
silnie ujęć  się za n i m ,  jako za ludem uci
śn io n y m ,  dawnym pr-yjacieh-in i W i e r n v i n  

sprzymierzeńcein Franci  i ,  kioiy nam poma
gał w wo j  nach toczęcych s ę z Europę , który 
w a l c zy ł ,  zwyciężał  i cierpiał z nami.  Nie -  
chay rzęd ocali Po l s kę ,  jesi to życzeniem 
Francy i.

Będziny pewnemi ! Gdy Polska będzie na 
powrot  zdob\tę,  rossyyskie woyska walczyG 
bęóę «ż w kraju naszym przeciwko t ć '  zasa
dz i e ,  która wzrusza ludy i utrudza królów 
samowładnych.  Wszystkie dyplomatyczne 
przeciwne oświadczenia dążę jady nie aby nas 
uwieśdź i ukoł i  sać w zwodniczym spoczyn
ku. Dla czrgnż miel byśmy obaw ać się 
szlachetnego prjeds ęwzięcia.  Zawsze to by
wać  z w y i u o  tuztropnościę statystów.


